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— Gospodarstwo. ogólne. 


Dalsze uwagi o pr ojektóch. do układa- 
nia warunków dzierżawy. 
M. E... J...). ż 


W Numerze 46 (r.z.) Tygodnika raczyła szano- 
wna Redokcya umieścić artykuł mój o układzie wa: 
runków dzierżawy. Hrabia Leon Rzewuski, któ- 
remu wdzięczność za to, iż dat powód do odzy- 
wania się w tym przedmiocie, raczył. odpowie* 
dzić. Pan Jan Zaklika podjął w'Numerze 45 toż 
samo ten kłąbek, z którego lak piękne o szczę: 
ściu kraju snuć się dają myśli; lecz dotąd tylko 
myśli—dałby Bóg, aby 'się kiedyś rzeczywisto: 
ścią ucieszyć. Ja nieznajomy; podejmuję kłąbek 
znowu i-dalėj snuć pragnę.” Jeżli więe mówiąc 
o tym ważnym przedmiocie, dotknę czasem cièr- 
pkiej prawdy: niechże tego nikt: mie bierze zą 
złe; wszak na choroby często gorzkie dają lekar- 
stwa. Dla tego rozprawy nasze, broń Boże! abym 
śmiał nazwać polemiką; są one tylko wynurze: 
niem myśli pojedyńczych osób, z których zape* 
wne każda gorąco pragnie szczęścia swego kraju; 
a chociaż się w tych rozprawkach myśli z sobą 


ścierają: zigd tylko wyniknąć może bliższe ile- 
psze poznanie i wyjaśnienie rzeczy, a o to wła- 
śnie idzie. Dla tego więc niech mi będzie wolno 
(przypominając Numer 45 Tygodnika) najpićr- 
wej się zapytać: czyliź nie jest możliwym, a na: 
wet ź usposobienia ludzi, jakie przez wpływ roz- 
maitych okoliczności się rozwinęło, koniecznym, 
ten wypadek: że gdyby umowy trzechlelnićj 
dzierżawy tylko-z powodu pićrwszego odzywania 
się jednej z obu stron dalej. trwać. miały: to 
te łatwo i dowolnie zrywane będą?  Więcćj jak 
pewna, że o nierzelelność ludzi posądzać nie trze- 
ba: bo kto nie wierzy, ten sam wiary nie godzien; 
ale chociaż to wszyscy, a księża iz ambony, mó- 
wią: a dla czegóż przecie piszą się kontrakty, któ- 
re są dowodem nie wiary?; dla czegóźsię nie dzie» 
je tak, jak to dawnómi czasy nie raz bywało, że 
kilka wierszów na ćwiartce papieru, albo nawet i 
wymówione tylko słowo drugiemu, prawo jakieś 
nadawało? Broń Boże! nie każdy dzierżawca jest 
łapigroszem, nie każdy dziedzic jest wymyślni- 
kiem; potępić nikogo nie myślałem, bo sam mógł- 
bym być potępionym; ale chociaż j jest: dla 
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czegóż przecie piszą się kontrakty? . „Widoczna 


_ więc, że z przyczyny wielu potrzebiijących. wędzi- 


dta, naktada się toż I na takich, klórzyby się bez 
niegog obęszii>: <Kontrakty. więć: są konieczne— 
dla'ztych, aby nie mogli Źle robić; dla dobrych, * 
aby się przypadkiem stać nie mogli ztymi;*ogó*: 


łem dla ząbezpięczenia się każdego, szczegółowo, , 


i dla uczeiwego nawet i rozsądnego; albowiem: | 
trudno żądać, aby się wszyscy znali. 

_ częściej dziedzie wypuszcza” swoje dobra czło- 
więkowi, którego pierwszy raz widźl.- 


i Bolesno jest, dotykać wad—a'o tych tak wiele: 


powwiedzióćbyt się datot Pan'Jan Zaklika tylko je” 


dną, lecz prawdziwą przy toczył; a lo tę: że zwy- 


kle =wypuszezający swoje=dobra*=w odsierzawęj - 


wszystkie warunki za podrzędne mają, i tylko za 
najgłówniejszą rzecz uważają: aby czynsz bez 
` trożwagi do najwyższego stopnia podnieść; przez” 
co dzierżawcy do nierzetelnego postępowania 
przymuszani bywająg Ta jedna wada: już sama 
przezesię tak. wielka, jest: tylko skutkiem wielu in+ 
nych:poprzedzających: O mich niechaj .mówikto: 
inny; (kto ma serce do tego; ja tylko chciałbym, 
aby wychowaniem gospodarskić m'tym wadom iza: 
radzono; chciałbym dalćj, (abysil:z datary złośli* 
wy człowiek nie mógł być-szkodliwym i niszczą: 
cym | członkiem c w 
chciatbym, aby dzierżawy nieprzeszkadzały: po- 
stępowi gospodarskiemu;'chćtakhym właśnie; aby 
się niktókómórnika niebał;a adwokata niepólrze- 
bował; chcialbym, aby, dla dobra ogóła i.szezę: 
ścia pojedyńczych, niebrali się: do gospodarstwa 
niewytrawni budzie, ale abysp rzystępy wali «dœ gò: 


towarzystwie ludzkićm;j 


spodarstwa przygotowani wiadomością, nauką a 
moralnem przekonaniem;:a zatćm,aby ostry byt 
wybór między: kompetentami>do dzierżawy, a za 
to wybrany,: aby: już w miejscu się,ostał. Zdego 
sianowiska patrząc się na rzecz, ułożyłem roz 
prawkę. 0 warunkach. dzierża wy. adłagoletnićj, 
która. rokować "może. dobre nadzieje. .Odważy: 
tęmsię przed publicznością z zdaniem wysta: 
pió; czuję więc, iżobowiązany jestem lego zdania 


Wszak naj- 


bronić. „Dla jego niech mi wolno będzie rzecz 
dalej. prowadzić. 


Przypuśćmy, że z czasem w istocie ustalityby 
Siger wzyyc egaj) wiesz ky: (daj Boże! )-dtugóletnie 
dzierżawy; a uiektórzyby przecie ma trzy lafa kon- ` 
= dycyonalnie =wydzierzawiali: to przekonatby»się 
„na Ówczas, każdy g że ostatnie Ly lko SATA dtu- 
i goletnteśniby £ się stały, jeźliby -się-zeszty dwa 
szlachetne. charaktery. To zdarzenie bezwątpie- - 
nia by to między Leonem hrabią Rzewuskim dzie- 
dzicem; AŚ, p3 W. En, Bocheńskim dzięrżaycą, i 

dla tego tóż ten szczęśliwy. stosunek tak zajął 
czcigodnego pana. Mimo wszelkićj atoli „wiary, 
w .enolę, mówię: że, w, ogóle takie zdarzenia są 


wyjątkami, a wyjątki nie mogą: być. regułami; a 


= więc,.kiedy.tak jes jest, śmiem się jeszcze raz zapy:- 


tać na cóż się piszą kontrakty? ja bowiem my- 
_ślałbym, że gdyby wszyscy byli poczciwi i rozsą- 
dái toby nietylko kontraktów, ale nawet proje- 
któw nie byto potrzeba pisać. 

sQ dobrych, skutkach długoletnich dzierzaw, a 
i skutkach; dzierżawy, podług, dotychczasowe- 
go zwyezaju, jestem prawdziwómi zdarzeniami 
tak mocno przekonany, że i pana Jana Zakliki 
projek tu; jużs-0; wiele: dzięržavęorozprzestrzonia- 
jącego, czas doprowadzający è odo celui niemam, 
Ztego/ projektu wynika: że piórwszy. okres jest 
nieprzewidzialny, bo ten zalężćć powinien od sta; 
nu: dóbr wydzierżawionych; że, wciągu lego MIG; 
ógraniczonego, eząsuj dzierżawca ma -dobra;melio- 
rować, go. skoro już wykonai.: swój naklad „odbie; 
rze: 'dziedzie» SERY: E a dzieriawg na lis 


płacie: rai E aih owej PSZENIŻKI czyści 
pierwotnego. Gdyby zaś dzierżawca nie, „chciał 
płacióstćj przewyżki, . lub, ¿dziedzic pićrwszego 
dzierżawcy sutrzymać nie chciał: tytułem odstę: 
pnego! dalby: mu 25f06 od summy. równającćj 
się tzechlelniej nadwyżce, Po. „upływie, pi6rw; 
szego trzechlecia przedłużałaby się dzierżawa 
na następne trzy lata, b tak. „dalej, dopokądby. się 


obom:stronom. podobała: : .Podlug.tego więc jeźli 


o dzierżawę starający się jest tęgim i rachującym 
gospodarzem 1 obejrzawszy się, -polrafi, oszaco- 
wać miejscowe: stosunki i, przewidzieć źródła, 
z których w przyszłości. gospodarstwo dźwigać 
ma; jeźli:potrafi obliczyć się zsitami będącemi, a 
 potrzebnemi do prowadzenia gospodarstwa jeźli 
tym:sposobem potrafi przez zbliżenie powiedzićć: 
w;tylu a tylu, latach. stanę. na. „takim. a lakim,sto- 
pniu, podwyższę dochody. mbićj więcćj. na. tyłe.a 
tyle, i. potćm. będę: mógł płacić, (yle;, otóż, Jatwo 
przypuścić, że, (takiemu rozumiejącemu. gospoda- 
rzowiew istocie udała się praca, i że (dajmy na.la) 
w przeciągu sześciu lat,dochód rączny podwyższył 
© 1000 złr=—l dalej, że w ośmiu, latach, rachu- 
- jąc te od początku dzierżawy, ; swoje nakłady 
odebrał, „Po upływie tedy owego; czasu 'dziedzie 
ma słuszne prawo; żądania większego , „czynszu, a 
podług. kontraktu, alicytując. i „dając; dawnemu 
dzierżawcy piórwszeństwo;.WypUSZCza, temuż.na 
trzy lata. biorąc 1000. zr. więcćj, z tych. tyl; 
ko 79f,55 a zatóm. 100. zlr,„ dzierżawcy. odstępu: 
jąc. 
dżie, któryby .nie utrzymał dzierżawcy: w, pićrw- 
szych trzech latach pó. owych, ośmiu,. w których 
dzierżawca dobra poprawiał, i nakłady. odbićrat; 


lęcz:któż ;zaręczyć może, czy. ów dziedzic, dobry 


nawet: z iwnych' względów. człowiek, o nie namyśli 
się: albo. objąć sam gospodarstwo, albo, jeźli pie 
jesttak: bardzo: dobrym: cztowiekięm,, czy niesky- 
sisi pociągnąć dzierżawę jeszczę, wyżźćj. i przez 
licytacyę;: kontraktem; wymówioną, nakierować. 
tak, Że dzierżawca odpadnie? „Wszak on wtym 
razie: dostanie; bonifikacyę, podiug powyższego, 
od tzechłelnićj nadwyżki. 3000, zr. czwartą 
część 750 adr. « Wszak, ten nie. normalny wypa- 
dek sam pan /Zaklika przewiduje, „idalej .pocie- 
sza; że: dziedzie przy pomocy ; sądów; polubo- 
nych, ma godziwy środek pozbycia, się; ztego.i 
„niedógodnego dzierżawcy; „ale, „skoro, dla dobra 
dziedzica i /dzierżawcy, idzie 0. 1o; aby. dzierża- 
wy długo trwaly, jakiż znajdzie. Się, środek. uzy- 
 mywanja;dzierżawcyĘ,:jeźli;dziedzic, jest pie do- 


‘brymicztowiekiem, a zechce się pozbyć. dobrego <k 
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Wątpię aby:się, znalazł. tak nie; dobry dzie: 


i dogodnego człowieka, mogąc przecie użyćnie- 
godziwych ośrodków? /Otóż biedny: dzierżawca 
nie „wchodzi do. miejsca, gdzieby, przeżył swój 
wiek i robił „majątek; «bo; jak, dziedzic; zechce, 
dzierżawca powędruję i znowu komuś dobra me- 
liorować będzie; albo: może.i niszczyć, bo mu się 
nie: zechce dla niewdzięcznych pracować. 'Asżtąd 
dalej jakie, skutki? 0 to:;procesa, dla adwokatów 
zarobek, bankructwa; nieprzyjaźnie ii cały Szereg 
bied; wprawdzie nieco mniejszych „aniżeli ptzy 
jeszcze krótszych dzierżawach, ale zawsze bićd. 
Twierdzę: kto chce mićć dobrych ludzi, czy 
sług czy oficyalistów, czy” dzierżawców, niechże 
przy wszelkiej wierze urządzi tak, aby nie było 
sposobności zepsucia się. Nie wieśdź na poku- 
szenie: zbawi ód żiego. Dla tego, od mojćj myśli 
długoletnich dzierżaw” w Numerze 46 wyłuszezo- 
nej nieodstępię, chyba: mnie: kto o czem lepszóm 
przekona, chyba kto ma móralniejszćj. zasadzie 
napisze inny projekt. ` 


Wydzierzawiającemu dziedzicowi 


powinno 
i$dź ro to, aby dzierżawca miat śmiałość robie: 


nia, jeźli trzeba, rznacznych nakładów. Lecz « on ć 


„tego robić nie móże, jeźli nie jest pewnym dłu- 


giej siedziby dla siebie i swoich dzieci. "Sposób 
wydzierżawienia, „Przez. pana, Zaklikę. . podany, 
prawda że jest 'Postępowy;. ale, zawsze polśrody 


kięm, a RE e każdemu wiadomo, Hause 
e. og 


3 R digais wydzierżawia;-iŚĆ6 mu'4 6 "to 
powinno, aby «w: każdym względzie miał spokój. 
Będzież. go miały dziedzic, jeźli +w: gospodarstwie 


przez drugiego: prowadzonćm, większecnakłady 


ob +będzie: musiał; podej mować?,; czyż nie lepiej 


„aby 4eż;dzierżawca,wykonywa? i.tylko się racho 


wad zedziedzicem jak/to w.Numerze 46 Tygodni- 


kai powiedziano?, Dzierżawca, pewny swojćjs a 


swoteh dzieci siedziby, «0,tylko, zrobi, to:pewnie 


jaksdla siebie; trwałe.j dobrze; zresztą, zvobi: to 


«60 « dziedzie; zakykjępdzi;, osobliwie. ze: R" na 


budypki: 5x5) 46 
sZ „przyczyny więc Sadana „przez | pana Zaldi: 
kę. projektu śmićm, pow tórzyć;, kto chce. cobądź 


dobrze zrobić, niech unika dwuznaczności, niech 
omija wszystkie pót-środki, a całą moralną siłą 
uiech się chwyci jakićj pewnćj zasady, obiecują- 
jećj spokój i nieprzerywanie dobre powodzenie. 
Wszak wiadomo każdemu gospodarzowi, ile to 
jest przedmiotów w gospodarstwie, które go 
z elementarnych: lub, innych miejscowych przy- 
czyn zgryzą; na cóż więc jeszcze więcej doda- 
wać frasunku stanowi, który zabezpiecza szczę- 
ście kraju? 


* € 
+ 
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Mówiliśmy o warunkach dzierżawy; rzecz wy- 
czerpujemy jak umićmy; lecz jakbym się jeszcze 
spytal, czy to konieczną jest rzeczą, aby dziedzi- 
ce swoje dobra wydzierżawiali? Jeżeli na rzecz 
tę zechcemy. patrzeć z lego stanowiska, że dzie- 
dzice wypuszczają dobra w dzierżawę z tej 
przyczyny, aby tylko drugim dali sposób do po- 
czciwego życia: natenczas ani słowa przeciwko 
dzierżawom! Lecz jakież.w tym razie obiorą so- 
bie dziedzice zatrudnienie? Pytanie to niechej 
tymczasem nierozstrzygnięte zostanie; ale za to 
dalsze uwagi o dzierżawach mnie się nasuwające, 
następnie wyłożę: 


Już czas mija, w ktorym mnićj więcćj liczną 
pańszczyzną, przy pomocy narzutu prówadzić się 
dawały na niezmiernych tanach extenzywne go- 
spodarstwa. Najem robotnika, potrzebnego do 
prowadzenia gospodarstwa, z przyczyny ludu 
zbytecznie się drożącego i nie mającego ochoty 
do najmowania się gdy jest dosyć chleba; ogólny 
brak kapitatów obrotowych: także trudna z tych 
przyczyn administracya dóbr obszerniejszych; 
grożą upadkiem gospodarstwom; jeźli się weze- 
śnie temu nie zaradzi. * Właścicielom pojedyń- 
czych włości Iżćj wykonać jakową zmianę, albo- 
-wiem lżej odłożyć dla mniejszego gospodarstwa 
" summę, która raz na zawsze przezqaczenie kapi- 
tału obrotowego dostanie, która do popićrania 

gospodarstwa służąc, co rok od tegoż wracaną, 
osobno skła daną, skrupułałnie obrachowaną i 


pilnowaną być może. W tym razie posiadacz 
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włości, jeden cztowiek, sam dla siebie i podług 
swojćj myśli działając, łatwo da radę wszystkie: 
mu.  Inaczćj się ma rzecz w dobrach obszernych, 
gdzie takich folwarków jest kilka, kilkanaście, 
lub kiikadziesiąt. -W takich dobrach, jeźli w nich 
gospodarstwo jest na wyższym stopniu, i jeźli dła 
każdego folwarku na mocy, o ile być może, aku- 
ratnego wyrachowania sit potrzebnych “do pro- 
wadzenia gospodarstwa, już znańy jest i odtoż0: 
ny kapitał obrotowy; tudzież jeźli mają ludzi do 
prowadzenia i zdatnych i pewnych, na których 
sumienie spuścić się można, c6 ostatnia ma za- 
"wsze miejsce w dobrach należycie uregulowa: 
nych, gdzie ludzkie obejście się z oficyalistami, 
odznaczanie zdatnych, stosowne nagradzanie i 
zapewnienie bytu dawnym zwyczajem zaręczono; 
jeśli nadto sam właściciel wgląda ściśle w wszy- 
stko, lub nie chcąc tego, ma ludzi do kierowania 
interesami i dobrami rozumnych i sumiennych, 
posiadających wiadomości i zdalność, nieograni- 
*czonćm zaufaniem obdarzonych, a rachunkowość 
krótka a jędrna, jasna i niezawila;owóż zgoła, je- 
źli tak dobra administracya złożona z takich lu- 
dzi w nieprzesadzonej liczbie (ale zawsze z tą za» 
sadą, aby pomiędzy nimi młodzież miejscowa się 
kształcąc, zamitówanie-do gospodarstwa i przy: 
wiązanie do swojego pana nabierając, służyła do 
wypełniania miejsc opróżnianych), zapewnia wta- 
ścicielowi pewne i piękne korzyści; a nareszcie, 
jeźli kapitał wkładowy, tkwiący w chowie roz- 
maitego i licznego dobytku użytkowego i pocią- 
gowego, w machinach, narzędziach i t. p. jest” 
tak wielkim, iż trudne i'stratne byłoby jego zby- 
cie, a trudniejsze jeszcze z czasem, gdyby po: 
trzeba wynikła, nabycie: na ówczas nieprzyjaciel 
tylko radzitby wydzierżawienie takich dóbr. 
W przeciwnym atoli razie, jeźli tylko: jeden 
z wyżej wyrażonych punktów nićma ‘w: dobrach 
miejsca: właściciel rozżleglejszych dóbr najlepićj 
zrobi, gdy je powydzierżawia. Śmióm atoli za- 
*pewnić, że tylko długoletnie, gdyby i półwieko- 
we dzierżawy bez wszelkich zagadek: dawane. 
dobra jego do porządku przyprowadzą, napełnią 


porządnemi budynkami, licznym dobytkiem i t. d. 
‘piked: 

Gdybym -chciał skromność: obrazić, lub nie 
bardzo szczęśliwych gospodarzy. kompromito: 
wać: to, co powiedziałem, dowiódłbym wylicze- 
niem szczególnych faktów. «Pewną jest rzeczą, 
iż bardzo mato znajdzie się szczęśliwych obszer- 
nych gospodarstw; właściciele ich możeby le- 

_pićj zrobili, gdyby je.w długoletnie powypusz- 
czali dzierżawy. 

Krótko zebrawszy treść tego co powiedziano, 
wypada: Właściciele pojedyńczych. włości le- 
piej zrobią, gdy sami umiejętnie gospodarować 
będą i swoich synów lepićj gospodarować nau- 
czą; właściciele zaś obszerniejszych dóbr lepićj 
zrobią, gdy rozsądnie na długie lata, choćby i 
dzieciom teraźniejszych dzierżawców. powydzier- 
żawiają swoje majątki. Mający nawet tylko dwa 
- lubtrzy folwarki, jeźli nadto te odlegte są od sie- 

- bie, lepićj zrobi gdy tylko na jednym osiędzie, a 
resztę wydzierzawi: 

Dalćj i tę uwagę niech mi będzie wolno zrobić: 
Przyzwyczailiśmy się nieustannie odwoływać do 
zagranicy. W Anglii, Francyi, Niemczech jest 
tak— niechże będzie tak i nas. Dobrze jest wie- 
dzićć, jak się dzieje u obcych, lecz jeszcze lepićj 
'wiedzićć co się dzieje w domu, i jeśli coś obce- 
go w domu zaprowadzić chcemy, toż zaprowa- 
dzajmy dla lego, że to w domu dla miejscowych 
stosunków staje się potrzebnćm.  Nićma kraju, 
w którymby się nie znalazło coś takiego, coby 
przypadło do potrzeby reszty innych; i u: nas 
znałaztoby się nie jedno, coby śię obcym: przy- 
dato. - Kochając « swój kraj pragnijmy w nim 
polepszenie: robić, lecz -tylko potrzebne, bez 
bez względu, że tak lub inaczećj:jest za granicą. 
Toż 1 do dzierżaw. długoletnich zastosować da 
Się. lee i 

Potrzebne w.kraju ulepszenia tylko wtenczas 
rozprzestrzeniać się będą, gdy więcćj nauki i 
wiadomości upowszechni się między gospoda- 


„rzami. U nas w tym- względzie wiele brakuje. 


Nićma ani szkół rolniczych (a), ani stowarzyszeń; 
każdy po największej części robi lak, jak się nau 
czył od ojca, a ten robił jak jego pradziadek. 
Gdyby przynajmniej szczerość, prostota, religij- 
ność i oszczędność pradziadów, wnukom w spu- 


ściżuie zostały! U nas jeszcze książka, lub ćza- 


sowe pismo, mało którym gospodarzom przypa- 
dają do smaku; unas jeszcze niema do wyrozu: 
mowanego gospodarowania, jakiby był, gdyby 
istniały powiatowe stowarzyszenia gospodarzy. 
I z catą nadzieją zwrócone są oczy nasze na nie 
dawno zawiązane Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie, które gdyby się rózgatęziło w całym 
kraju najzbawienniejszeby skutki wywołało. Zna- 
leźliśmy organ naszych rozprawek w Tygodniku 
rolniczym: lo jeszcze nie jest dostatecznem= 
całe towarzystwa rozlrząsać je powinny. / Dla 
tego tóż arlyknt niniejszy: tem samćm co i w Nu- 
merze 46 z r. z. kończę wynurzeniein, iż warto aby 
Towarzystwo gospodarskie we Lwowie przedmiot 


o dzierżawach, któryby podczas róztrząsań zape- 


wne o wiele więcćj lu uwag wywołał, pod swo- 
ję rozwagę wzięło. 

Cata rzecz o długoletnich dzierzawach dałaby 
się systematycznie, z przytoczeniem rozmaitych 
okoliczności, z-dowodami rachunkowemi i t. d. 
wyłożyć; lecz laka robota zbyt wiele czasu po- 
trzebująca, od niestolikowanych gospodarzy żą- 
daną być nie może; dla tego poprzestańmy tym- 
czasem na rozumowaniach i cudzych doświad- 
czeniach, które has nauczyć mogą. Zresztą pe» 
wny jestem, że głos publiczny i wszystkich pra- 
wych ludzi za temi przemawia. ' Spodziewamy 
się, że szanowna Redakcya nie jeden jeszcze 
w tym przedmiocie umieści artykuł; co zaś mnie 
się tyczy, myślę, że w tym względzie ostatni raz 
piszę. 


Dnia 5 lipca 1847. E. J. 


(a) Wszakże jest tu mowa 0 Galicyi, nie o nas. Red.| 
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Użyz zńianie nasienia, w miejsce micr- 


T zwienia roli. 
z Angielskiego, Przez J. B. Lawes). (w skróceniu). 


Przed +2ma laty: przybył do nas niejaki p. 
Pay /zowiełką. hczbą świadectw, zapewniają- 
jących, iżiposiada tajemnicę przyrządzania nasie- 
nia,'w.ten sposób: iż w, roli catkiem  płonnej, 
wydaje;; wszelkieseczekiwania przechodzące plo- 
ny. ol tak, stureeka:pszenica ma: dochodzić «15:do 
20 stop;wysokości; koniczyna :przeszlo 3 stopy, 
a /konopie.7:i więcćj: stap, i t. d.; toowszystko-ma 
wydawać najlżćjszy piasek; bez garści: nawet.na: 
«wozu; zalćm, w przyszłości, nawóz ma być pró- 
żnym ciężarem w gospodarstwie.!!!,; 
UWsżystko'€o-jest nadzwyczajnćm; a mianowi- 
cie nie wymaga'pracy i kosztów, tatwo: przylega 
do myśli naszej. «Wielu tedy moich sąsiadów: po- 
dlug otrzymanego przepisu od p. Bicks; uprawi: 
ło pszenicę: « Widziałem ją; łecz sumiennie:ino: 
ge: powiedzićć, iż najmniejszćj: nieposirzegtem 
` różnicy między preperowaną; a.niepreperowa- 
ną; ma się rozumićć, iż co;do ziemi, czasu :i spo- 
'sobu uprawy, żadną niezachodziła różnica; i tóż 
ani na.chwilę nieprzypuszczam, „by jakakolwiek 
być mogła... „ ivg 
Warunek: jakiin nam p. floke poda! „był ten: że 
wienezas dopiero otrzyma w ynagradzenie, gdy spo- 
sób: jego widocznie okaże: się; korzystnymi >= "Rak 
słuszny warunek usuwaćssię zdaje: wszelkie wąt- 
pliwości:0/po myślnych wypadkach, jakie podług 
złożonych świadectw; pi Bicks w Niemeżech miat 
zo trzymać (a); to tylkospewna, iż środek jego, 
winaszym gruncje i klimacie, najmniejszego nie- 
okazał skutku; i dla tego; o ile mi WADE P: 
Bicks powrócił już do swćj ojczyzny. ) 
Wkrótce po p. B. : wystąpił: z podobnym; środ. 


Eça) -Wypadki bydy w Niemczech nader smutne, a raczćj 
żadne; i dla tego p- B. udał się do 'Anglii Ra ówać: A 
ścia; lecz i tam mu się niepowiodło. Red. — 


obliższej 'w.tćj mierzę: wiadomości. 


— 


"Rolńictwo% wsi imes modb 


kiem niejaki p. Campbelle z Dunde; wprawdzie 
w opiewańiu jego własności p. C. byt skromniej. 
szym od p. B.; jednakowoż zapewniał iż znaczne 
przynosi korżyści; lecz wkrólee środek sai 
lazca, pópadli w zapomnienie. A 

Obecnie, wystąpiło z podobnem 4Arfranum rot 
niczym dwóch wynalazców, jeden jest Anglikiem, 
a drugi tak zwanym pierwszym chemikiem Belgii. 
Obadwaj zarzucają zupełnie mierzwę zwierzęcą 
i wszelkie nawozy sztuczne (a); tylko ża'pomo- 
cą pewnego w tajemnicy trzymanego processu, 
użyzniają nasienie. 

Na zebraniu Tow. rolniczego Suffolksiego; Dy- 
rektor onegoż, 'zapewniałs: 1ż nasienie  prepero- 
wane'przez belgijskiego chemika; cudow dokazi 
je.” Ptak, turnepsu, tym sposobem użyznionego, 
żaden owad: nie narusza; pszenica* pó pszenicy, 
tyto po życie wyrasta przeszło na 6 slop wyso* 
ko it. p. Nadto, wezwał: p. Dyrektor" pana far. 
Un, członka tegoż! Tow., aby zechciał udzielić 
Lecz wezwa- 
ny, tyle tylko powiedział: «że wynalazek odnosi 
się; do-preperowania „nasienia. środkami użyznia- 
„iącemi; że-ws przyszłości nawóz, zwierzęcy ma 
byćowcale niepotrzebny; i.że wynalazek 'ten, bẹ- 
dziesstanowi! ważną epokę'w.rolnictwie.» Sacto 
'czczesstowa, ale nie faktas: o5 ossi sib ym eni 

sRizýpusžėzeniej:że jednorazowe papojenie na- 
sieniażyżħñemicśubstaneyami,«jest:dostateczne do 
wyżywienia: catéjvroślin y wciągu jéj wegietacyj,. 
najwidocznićj dowodzi największą nieznajomość 
pierwszych: zasad | fizyologii. roślin. Cóżbyśmy 
powiedziełi gdyby nas kto. zapewnial:;że-wyna- 


„łazt sposób utrzymywania! konia 'przy silexisdó- 
sbrejs tuszy, dając mu odziennie na cały pokarm 


jednę słomkę, lub jedno ziarnko owsa? Powie- > 


(O iDa, między pierwszym słoniki Bala: „tpićr- 
wszym, chemikiem Niemiec, p. Lielig, zacięta wszczęła się 
walka; jeden drzwi sobie z użyzniania nasienia; a drugi ze 
sztucznych nawozów; które lakże praktyka wszędzie zda- 
je się potępiać. Red. 


sdzielibyśmy: iż/sobie z nas żartuje, lub: jest kan: 
dydatem domuiwaryatów. -Anie jestże:to, lo sa- 
mo, co utrzymywać: że ża pomocą napojenia: nas 
sienia;niechby najżyzniejszą substavcyą, możemy 
ciągle uprawiać raz po. razie rośliny: w jednćj i 
= samej:żiemi, bez użycia nawozu? 
© Nie przeczę bynajmnićj, iż mogą być «chemi- 
czne preparala, ; tak bardzo podwyższające silę 
życia w nasieniu, iż zrazu ssilaićj -i+ bujnićj. się 
rozwija, aniżeli to, które :tym sposobem mie było 
preparowane; wszakże i człowiek, za pomocą 
pewnych draźniących środków, może podnieść 
apetyt isznacznie więcćj niż: zwyczajnie przyjąć 
pokarmu; lecz to podwyższenie apetylu; cztowie- 
_kowi,! nie mającemu pokarmu, bytoby równie 
żgubnem, * jak nasieniu * użyznionemu, -ziemia 
płonna. Ha t 


= Rozmaitości. 


za nawóż MALENE Y. : 


e Wiadomo Czytelnikom Tygodnika, że, w. Anglii 
założono na'wielką stopę fabrykę patentowane- 
50 nawozu Liebiga. Fabryka ta istnieje już od 
kilku lat. «Dotąd pisma angielskie nic nam nię- 
donoszą(o| skutkach tegoż nawozu. Być może iż 
tak nadzwyczajna posucha jaka panowała. We An. 

ali- W r. 1546, wslrzymałla jego wpływ, na we- 
gietacyą; bo jak wiadomo, sztuczne nawozy pod- 
czas suszy, poniekąd żadnego niewywierają skut- 
ku; ale być tćż może, iż nawóz Liebiga, sam 
przez_się, nieodpowiedział oczekiwaniom. Tylko 
w jednóm opisie porównawczego doświadczenia 

z różnemi: Sztucznemi nawozami, wr. 1847, znaj- 
dujemy wzmiankę o. nawozie Liebiga,, malą 
wszakże z lego odkrycia, rokującą korzyść, 


Sztuczne nawozy użyte do wspomnionego do- 
świadczenia, (pod uprawę turnipsu), były nastę- 
pujące: 


Trudno zatćm pojąć, jak pierwszy chemik. Bels 
gii podobną radę może, podawać do wiadomości. 
publiczńej, Przecież, powinienby: on. więdzićć: żę 
każda roślina wymaga wiele substancyj mineral- 
nych i organicznych, do zupełnego wykształce- 
nia; że ziemia bywa z nich przez ciągłą wegie- 
tacyą ogolocona. Zkądże więc, roślina brać je 
ma,. jeżeli ciągle w jednóćm miejscu będzie 
uprawiana, bez dodania ich ziemi? czy z owego 
bejcu, którym było jćj nasienie napojone? , Ależ 
to jest owo ziarnko owsa dla konia! 

Możnaż się więc dziwić, ż że rolnik, durżony po- 
dobnemi bredniami, które jego prosty lecz zdro- 
wy rozsądek od razu ocenia, hie ufa w końcu od: 
kryciom rzeczywiście użytecznym i stale odrzuć 
ca pomoc nauki, wyobrażenia jego przechodzą 


ce j- 2 Lawes. 


EO doświadczęnie.. 


Ner. fodzaj-nawozu koszta ma _akt.' Zbiór: = akru. 
1.  Liebiga nawóz 35 szylin. 12 tonów (a) 
2. Guano Saldankabaj N. 1,26 — 9 -gyd £ 
3. Fosforan ÈY Spis 224591 20560 is 
4 Mąka zakosi suly omtaqus 20i i. 
5 Guano Jeheboe 38 — 20 = 
6. Guano Saldanh: N. 2 30 SZĄ y AET 
rę woher doswiadczenie. 
1. Mąka z kości 12 = 10 tonów 
2. Odpadki ryb ś35 5! 80. ają sG7 
3. Nawóz stajenny 1005115 107064010 meii 
4. 3 cent. palent. naw. L. 35 — RI (5 
5. (8 cent. dito dito i 
200 funt. Gaanó Jehab, 590000541 4 —: 
400 funt. dito dito 32 — SB=— 
7. 24 Busch. mąki z kości i = 
;100 funt. saletranu sody 9d =. "20  — 
$.. 24 Busch. mąki z kości UE EK, 
i 100 funt. saletry +98! 92: 20 —0 


"i powyższego widać, że nawóz Liebiga ró- 
wnie się okazuje bezskutecznym w-Anglii, pomi- 


(a)- Ton, równa się 2000 funt. ang. Red. 


o -E 


mo tak wilgotnego, sztucznym nawozom, nader 
sprzyjającego tamecznego klimatu, jak na stałym 
lądzie (s). Na poparcie tego służy jeszcze nastę: 
pujące doświadczenie. 

Wiadomo, że obfity w wynalazki umysł zebzga., 
dla każdego produktu wynalazł użyzniający na- 
wóz, W r. 1846, Towarzystwo rolnicze w Ko- 
blec przestało pewnemu gospodarzowi 30 funt. 
nawozu Liebiga dla winnic przeznaczonego, do 
wypróbowania jego skutków. 

_ Użyznił nim kilkadziesiąt krzaczków winnych, 
w. różnych gatunkach ziemi i w różnćm położe- 
niu; a mianowicie, podług przepisu Aulora, oko- 
ło każdego kierzka, w odległości od pieńka na 

3 do 1 stopy, porobit 4 cale głębokie rowki, na- 
sypał w nię po 4 funta szlucznego nawozu 1 ta- 
kowy ziemią przykrył. Sposób ten nie okazał SiĘ 
wprawdzie szkodliwym; ale też najmniejszej nie 
wydał korzyści; ani bowiem co do mocy Todyż- 
ki winnćj, ani co do bujności liścia, a tćm mniej 
co do i ilości winogron, żadućj a żadnćj nie było 
różnicy pomiędzy krzaczkami nawozem |Liebiga, 
użyznionemi a w cale-niemierzwionemi. 

Dla próby, u kilku kierzków nawóz rzeczony, 
aż do samćj todyżki zbliżony został; w ciągu la: 
ta kierzki le zupełnie obumarły; wykopawszy je, 

_dla poznania przyczyny, przekonano się: iż w miej- 
scu, w którćm nawóz bezpośrednio stykał się 

z łodyżką, ta całkiem zgniła. Dowodzi to, jak 
bardzo należy być ostrożnym w wprowadza- 
niu w praktykę na wielką stópę, niechby najszu: 
mniej polecanych odkryć.: 


Sposób poprawiania: piwa: blizkiego 
zepsucia. 

Skoro wkrótce po uwarzeńiń piwo jest mętne, 

stabe, niby-zwietrzate isktonne do skwaśnienia, 

dowodzi to nieregularny przebieg. fermentacyi; 


(a) Opisane w Tygod. z r. zeszłego sir. 3 i 184. Red. 


Redaktor N. Kurowski.— Główny Kantor przy ulicy Podwal Nr. 


— 


przyczyną zaś tego bywa: zmiana temperatury 
powietrza, miejscowość, czyli położenie: browa: 
ru; (a) i t p.; często także piwo zbyt słabe czyli 
wodniste, ulega wyżej wymienionemu zepsuciu. 

Piwo podobnie uszkodzone, czyli poczynające 
się psuć, ztacza się z będących na spodzie beczki 
drożdży i naićwa na drożdże beczki świćżo spo- 
trzebowanego dobrego piwa. Po kilku dniach. 
spostrzega się już w nim widoczne polepszenie, 
jeżeli zaś nieco późnićj nie nabierze zupełnie do: 
brego smaku; należy raz jeszcze przelać je do in- 
nej beczki na drożdże. : 

Pewnićj jeszcze zlać dobre drożdże z dwóch 
beczek do jednćj i na nie nalać piwo poprawić 
się mające. Skoro zaś smak zupełnie się popra- 
wi, należy zlać piwo: do mniejszych: beczułek i 
niezwłocznie spotrzebować. Ma się rozumićć, iź 
to postępowanie tam tylko może mićć miejsce, 
gdzie jest ciągle znaczny zapas piwa. 


(a) Uwaga. Jak wielki ma wpływ na dobroć 
piwa -położenie browaru, dowodzi następująca 
okoliczność. U pewnego gospodarza wyrabiano 
piwo tak wyborne, iż w catej okolicy ubiegano się 
onię. Mając znaczny ztąd dochód, zamierzył 
gospodarz wyrabiać je“ na“ większą skalę i 
w tym 'celu postawił piękny i znacznie większy - 
browar, w innćm atoli położeniu względem ota- 
czających go budynków. 

Pomimo; że piwowar, był ten sam co poprze- 
dnio, woda z Lój samćj co dawnićj studni, słód 
podobnie jak dawnićj wyrabiany; stowóm, pomi- 
mo iż w nowym browarze zupełnie tak postępo- . 
wano jak w starym, piwo tak dalece się zmieniło, 
iż zupełnie straciło dawną wzięlość. Dopićro 
gdy za radą biegłego technika, postawiono bro- 
war zupełnie w fém samćm miejscu gdzie da- 
wnićj stał, odzyskało piwo swą dawną dobroć. 
lnaczćj podobno tego tłumaczyć nie można, jak 
przez wpływ przeciągu powietrza na temperatu- 


rze brzeczki ifermentacyą piwa. Red. 


519. 


